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Piątek.

Dnia 15 (27) Kwietnia 1855 rokn. M \ \ \ . Jutro, Śgo Witalisa

N o w in y  D w o r u . — Z  Petersburga.— W dniu 3(15) 
Kwietnia, Jenerał-Porucznik Baron de Chazal, Adju
tant N. Króla Belgów, przybyły at listami spółubolewa- 
oia od swego Monarchy, z powodu skonu Wiekopomnej 
pamięci N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  M i k o ł a j a  I, i lista
mi powinszowania z okoliczności wstąpienia na T ron  
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, miał zaszczyt być 
przedstawionym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

Tegoż dnia, Major Baron von Seebach, Marszałek 
Dworu i Adjutant J. X. W. Panującego Xięcia Sasko- 
Altenburgskiego, miał zaszczyt być przedstawionym 
J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n i e  M a r j i  

M i k o ł a j e w n i e . ____________________

Ukaz C e s a r s k i  do K apituły Rossyjskich  C e s a r s k o -
K r ó l e w s k ic h  Orderów , z dnia 19 Marca 1855 r.

Na zasadzie N a j w y ż e j  zatwierdzonego w dniu 6  Gru
dnia 1833 r .  Statutu wojskowego Orderu Śso Wielkie
go Męczennika i Zwycięzcy J e r z e g o ,  art. j l 2  i 75 zuek 
honorowy wojskowego Orderu i Order Śgo J e r z e g o  4  
klassy zdejmują się: pierwszy przy nadaniu wojskowe
go Orderu Śgo J e r z e g o , b ostatni p r z y  nadaniu tegoż 
Orderu wyiszego stopnia.

Teraz Rozkazujemy: znak honorowy wojskowego 
Orderu Śgo J e r z e g o  nosić i po uadaniu Orderu Śgo J e 
r z e g o  c z w a r teg o  s to p n ia  !n b  w yższych ,  zaś O r d e r  Sgo 
J e r z e g o  czwartego stopnia, otrzymany za czyny wojen
ne i za 25 1st, 18 i 20 morskich kampanij zkokardą. no 
sić i po otrzymaniu tegoż Orderu wyższych stopui. P ra 
widło takowe rozciągnąć i n a  tych kawalerów, którzy 
znakiem honorowym Orderu wojskowego lub Orderem 
Ś g o  JERZEGO czwartego stopnia z a  czyny wojenne byli

I nagrodzeni przed wydaniem niniejszego Ukazu N a s z e g o , 
ku czemu Kapituła Rossyjskich C e s a r s k o - K r ó l e w s k ic h  
Orderów ma uczynić należyte rozporządzenie.

R ozkaz Dzienny P. M inistraW ojny.
St. Petersburg , dnia 23 Marca 1855 r. Kr 66.

NAJAŚNIEJSZY CESARZ JMĆ uznając za potrzebne 
ustanowić bardziej widoczne odznaczenie Złotej broni i 
Orderu Śtej A n n y  4  klassy za czyny wojenne, przez 
N a j w y ż s z y  Ukaz z dnia 19 b. m. do Kapituły Rossyj
skich C e s a r s k o - K r ó l e w s k i c h  Orderów wydauy, raczył 
rozkazać: przy Złotej broni bez brylantów, 'nosić ftld- 
cechy ze wstążki Orderu Śgo J e r z e g o ,  a  przy Orderze Śej 
A n n y  4  klassy, ze wstążki Orderu Śej A n n y  ze srebrnym 
kutasem, według zatwierdzonej formy. Noszenie tych 
feldcechów rozciąga się też na tych wszystkich,, którzy 

dawniej już byli otrzymali bronie Złote i Order Śtej A n 
n y  4  klassy za czyny wojenne. Również dodaje się do 

Orderu Śtej A n n y  4  klassy ustanowiony w r. 1829 na
p is :  za waleczność (za chrabrośt) tym, którzy otrzy
mali ten Order zaczyny wojenne, przed ustanowieniem 
napisu. Zaś kawalerowie, odznaczeni Orderem Śtej A n 
n y  4  klassy nie za wojenne czyny, ani napisu, aoi feld
cechów na Orderowej wstążce nosić nie mają. O tej

M o n a r s z e j  woli obwieszczam w Wydziale Wojskowo
ści dla należytego wykonania. Wzory nowo-ustanowio- 
D y c h  feldcechów, znajdują się w Departamencie Komi- 
soryatskim.—  Podpisał: Jenerał-AdjutantXiążę Dot- 
gorukow 1.

Rada Państwa, w Departamencie Spraw Cywilnych i 
Duchownych, po rozpozuaniu decyzji Heroldyjnego De
partamentu Rządzącego Senatu o Hrabiowskiej godno
ści rodu de Choiseul-Gouffier, miała na względzie, że 
przodek tego rodu, Hrabia Marya Gabryel-Florentyn- 
August de Choiseul-Gouffier, w r. 1815, Dekretem K ró
la Francji Ludwika XVIII, wyniesiony został na go
dność Para Fraocii, jakowa godność, według Króle
wskiego postanowienia, była dziedziczną i połączoną 
z tytułem Hrabiowskim; 1) że synowi tego Hrabi, Anto- 
uiemu-Ludwikowi-Oktawjuszowi, przez Dyplomat te 
goż Króla, w r. 1819 było pozwolono, we wszystkich 
ak tach i tranzakcjach używać pomiecionych tytułów; 2) 
że pochodzenie proszących od tego ostatniego jest udo
wodnione metrykami i innemi dokumentami, i 3) że 
niektórzy z proszących, z powodu posiadania dziedzi
cznego, nadanego ich przodkowi w r. 1801 od C e s a r z a  
P a w ł a  I, szlacheckiego, z osiadłemi w nim włościana
mi majątku, zatwierdzeni już byli przez Rządzący Senat 
w dziedzicznej szlacheckiej rodowitości. W skutek tego. 
Rada Państwa, przewodnicząc się artykułami 34, 51, 53 
i 61 Układu Praw o Stanach (Tom IX), oraz lym  i 3ym 
auoexem do art. 53 (w VII Dalszym Ciągu Ukł: Praw), 
uchw aliła  Zdanie, iżby, Alexaodrowi-Oktawjuszo- 
wi-Felixowi (3ch imion) i synom jego, Emmauuelo- 
wi-Grzegorzowi-Symeonowi-Józefowi (4ch imion), Te- 
obaldowi-Gabryelowi-Oktawjuszowi (3ch imion), i Ga- 
bryelowi-Anton|emu-Oktawjuszowi (3ch imioD), r ó 
wnież syuowcowi jego Erhardowi-Franciszkowi-Xawe- 
reron (3ch imion) de Choiseul-Gouffier, zgodnie z opiują 
Senatu, po zaliczeniu do tego radu tych, z wyżej po- 
mienionych, którzy przedtem nie byli zatwierdzeni 
w dziedziczoem Szlachectwie, dozwolić mianować się 
w Rossji Hrabiami i herb ich rodu wnieść do Herbarza 
z objaśnieniem, że się im należy tytuł Hrabiów Króle
stwa Francuzkiego.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , do Korpusu lużenierów Dróg 
i Komunikacji, z d. 27go Marca, posunięty został, za 
odznaczenie się w służbie, z Jeuerał-Majora, na Jene* 
ra ł-Lejtoan ta: W Korpusie lużenierów Dróg i Komu
nikacji: Towarzysz Główno-Zarządzającego Drogami 
Komunikacji i Budowlami Pubiicz:, Gerstfeld, z pozosta
wieniem przy teraźniejszych obowiązkach i przeznacze
niem do zasiadania w Rządzącym Senacie.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Xiążę P i o t r  O l d e n b u r g - 
s k i , w d. 28  Marca r. b. (9go Kwietnia), wyjechał z Pe
tersburga  za grauicę.

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza Michała 
Chawlowskiego, Administratora Kościoła parafjalne- 
go we wsi Nawarzyoach, wGubernji Radomskiej, P ro 
boszczem tegoż Kościoła.



tych dniach ogłoszony został prospekt na drugą 
zorów S z tu k i Średniowiecznej i z epoki odro- 

a, po koniec wieku XVilgo w dawnej Polsce, wy- 
anych przez Alexandra Przezdzieckiego  i Edwarda 

astawieckiego. Według tego prospektu, w ciągu 
miesiąca Maja, oddane będą Prenumeratorom ostatnie 
4ry zeszyty  serji pierwszej, zawierające w sobie Kielich 
Śgo W o j c i e c h a , i dw a Kielichy w raz z Patyną, pa
miątki po Dąbrówce, przechowywane w Kościele Trze- 
meszneńskim ; R elikw iarz na głowę  Sgo F l o r  JAN a  i 
Relikw iarz  Śgo Z y g m u n t a , Nagrobek spiżow y  Kardy
nała F ryderyka Jagielończyka  (arcy-dzieło sztoki), 
i In fu łę  Biskupa Strzem pińskiego  z XVgo wieko, za
bytki sztuki przechowywane w Katedrze Krakowskiej. 
Do tych zeszytów dołączony będzie najprzód: Spis rze 
czy chronologiczny wedle którego mają być ułożone 48 
tablic składających Serję PierWszą  i odpowiednie karty 
textu, oznaczone dotąd literami porządkowemi. Tak u ło 
żona Serja Pierwsza, nie powinna być oprawioną sposo
bem zwyczajnym,ale raczej mieścić się w teczce w kształ
cie oprawy xiążkowej (jakie przysposabia zuany zakład 
introligatorski P. Bagińskiego, w pah c u  Hr: St: Poto
ckiego  na Kr akowshiem-Przedmieściu). Po wyjściu bo
wiem ostatniej Serji dopiero, (a liczba ich zależeć bę
dzie od ilości zebranych materjałów i upodobania P u 
bliczności), wydany będzie spis rzeczy ogólny z roz
dzieleniem całego dzieła na Tomy, mogące być zwy
czajnym sposobem oprawione. Powtóre, oprócz 48 
tablic chromolitografowanych, objętych dawnym pro
spektem, dołączone będą do zeszytów X X I i XXIIgo, 
bezpłatnie cztery tablice z rysunkami szczegółów ryso
wanych na owych kielichach, zabytkach jeszcze X  wie
ku. Nareszcie  cbróroolitografją ozdobiony spis alfabe
tyczny obejmie nazwiska szanownych Prenumeratorów, 
których spółczuclezafchęciło Wydawców do wytrwałości 
w doprowadzeniu do końca przedsięwzięcia niezbyt ma
łego i niezbyt łatwego, z którego wywiązali się w prze
ciągu dwóch lat niespełna. Serja druga  wychodzić 
będzie w tym samym składzie i sposobie jak pierw sza  
w podwójnych zeszytach zawierających w sobie poczte- 
ry tablice kolorowane z textem  polskim  i francuzkitn. 
Składać się będzie z 24ch takich zeszytów jak Serja  
PierWsza. Pierwszych zeszytów wyjdzie kilka razem 
przed Śtym J a n e m  r. b., a potem w miarę możności po
śpiechu, w ciągu bieżącego i da BÓG doczekać następnego 
roku.— Prenumerata przyjmuje się na 24 zeszytów, wee
nie rs. 24. Można składać 12 rs. przy zapisie, a 12 rs. 
przy odebianiu zeszytów IX  i Xgó. Ż przedpłatą zgło
sić się można franco : do Redakcji Bibljoteki W ar
szaw skiej, w osobie Sekretarza tego pisma P. Józefa 
Bergera, ulica Senatorska  S r  468/9; do Xięgarni Ig: 
Klukowskiego, ulica Miodowa S r 497 c.\ do Wydawcy 
A. Przezdzieckiego, ulica Senatorska  Nr 471 a.; do 
Wydawcy E. Rastawieckiego, ulica Bielańska  Nrti02; 
lub w Dołhobyczowie w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Hrubieszowskim. Po-za obrębem miasta W arszaw y, bi
lety prenumeracyjne z podpisem jednego * Wydawców, 
znajdować się będą u uproszouych KollektoiÓw. Oso
by prenumerujące u Kollektorów, dostaną bilety opa
trzone i<h podpisem, im uiszczać się będą z wypłat, 
i od nich odbierać zeszyty w miarę ich wyjścia z pod 
prassy. Bilety ważne są dopiero wtenczas, gdy oprócz

podpisu jednego z Wydawców, opatrzone będą podpisem 
Kollektora czyli odbierającego przedpłatę, świadczącym 
ó ilości odebranej przedpłaty. Wszelkie wiadomości
0 przedmiotach już wchodzących, lub mogących wejść 
do niniejszego Zbioru, z wdzięcznością przyjęte będą 
przez Wydawców pod wyżej wymienionemi adresami, 
na koszt odbierających. Nowi Prenumeratorowie któ
rzy by sobie życzyli nabyć Serję Pierwszą, otrzymać 
mogą takową ułożoną w  oprawie xiążkow ej, po ce
nie prenumeracyjnej rs.  25  (w tem liczy się rubel za 
oprawę), tylko od Wydawców i od Kollektorów. W han
dlu xięgarskim z wyjściem ostatnich zeszytów, cena 
pierw szej Serji Wzorów w  oprawie, podniesioną zo
stanie do rs. 30.

Do czego może doprowadzić zazdrość, dowodem te
go następująca zbrodnia, która w tych czasach wydarzy
ła się w jednem z miast zagrauicznych. Młody człowiek 
po ją ł  za żonę piękną dziewicę, ale wkrótce miłość jego
1 przywiązanie rozbudziły w nim tak wielką namiętność, 
że przeszedł w zazdrości Otella. Każdy krok żony, ka
żde spojrzeńie stały się dla niego powodem podejrzli
wości, a wszystko co ją  otaczało, lub na co przyjeźniej- 
szem spoglądała okiem, budziło w nim niepokój i przy
prowadzało go do wściekłości. Rsz przyszedłszy do do
mu, podkradł się pod drzwi jej gabinetu i śledził ją  
przez dziurkę od klucza. Na nieszczęście pięana mał
żonka uie była samą, a wierny jej przyjaciel młodości, 
siedział tuż przy niej, i poił się słodkiem wejrzeniem 
którem go darzyła. Uniesiony zazdrością małżonek, 
porwał za brzytwę i w szalonej rozpaczy postanowił po
derżnąć sob ie  g a r d ł o .  W c h w i l i  j e d o s k  g dy  miał wyko
nać ten zamiar, otwierają się drzwi, a pierwszym który 
się wsuwa do jego pokoju, by ł  ó w  r y w a l  mniemany, 
pobudzający go przed chwilą do takiego szaleństwa. 
Zazdrośnik widząc to, rzuca się na niego, chwyta za 
kark, i tą ssm ą brzytwą, którą chciał się pozbawić ży
cia, podżywamu gardło. Strumienie krwi zbroczyły po 
sadzkę, a na widok jej, ów dziki Otello ochłonął i zadrżał 
rumieniąc się swego czynu, przed stojącą małżouką, i 
spoglądającą z przerażeniem i litością to na niego, to 
oa ofiarę jego szaleństwa. Lecz wszystko już było stra
cone; ulubiony, Maciuś (kot) faworytek pani, już nie 
żył, kąpiąc się w krwi własnej.

Sięgając aż <fo źródła z którego wyszło owe sukno 
t a  stoliki do gry w karty, a które jak wsporouieliamy, 
przydatne jest bardzo, zwłaszcza do gry prefetraosowej, 
dodać musimy, iż początek swój wzięło ono w fibryce 
sukiennej, w miasteczku Chabnie położonem, w Gub: 
K ijow skiej w Pow: RadomyśłskHn. Niegdyś fabryka 
ta była własnością Xiężnej Alexandry Radziw iłtow ej, 
dziś przeszła na własność Kupców Braci Łyczków. 
Słychać że mieli zaprzestać wyrobu tego sukna, a-Szko- 
da, bo w W arszawie  to się podobało, i znalazłoby 
odbyt.

Niektóre “z osób czytających zamieszczony w tych 
czasach w Kurjerze  artykuł, co do środków ułatwiają
cych wzajemne porozumiewanie srę z dziećmi, dotkuię- 
temi od urodzenia kalectwem głuchouiemem, a tem sa
mem otwierających im pole do kształcenia się na równi 
z ionem i posiadającemi te zmysły, utrzymują, iż środek 
ten, a miaoowicie projekt Pana Rem i-V alade, dotyczą
cy utworzenia odpowiedniej dla nich gramatyki, jest



—  551 —

niepodobnym, jako pociągający za sobą nadzwyczajne 
trudności. Ponieważ rozgłaszanie takiej zasady, m o 
głoby oie jedoego odstręczyć od podobnej pracy i roz- 
wiuięcia myśli P. Valode, przeto r a t  jeszcze odsyłając 
ich do dzieła jego, o którem wspomnieliśmy, dodajemy, 
iż twierdzenie pod względem trudności, jest zupełnie 
mylne, i owszem P. Rem i Valade w dziele swojem uła- 
twił i przygotował wszystko do rozwinięcia tego zada
nia nakreślił sam plan dzieła, i u sunął wszelkie t ru 
dności, zbogecił lingwistykę znakomitą xiążką, i o two
rzył drogę do dalszych postępów; jedoem słowem, 
wszelką oddalił zaporę, tylko należy zwrócić na to 
uwagę.

Fotografia coraz większe wyświadcza przysługi, a 
jak w chwili obecnej otrzymała także Die małe zadanie 
do rozwiązania. Ze wszystkich bowiem przedmiotów 
przemysłu i sztuki, które zwrócą na siebie uwagę, 
w czasie tegorocznej wystawy całego świata w P aryżu , 
zdejmowane będą za pomocą fotografji wzory, przez 
co rozumie się wszystkie te osobliwości, uadzwyczaj się 
upowszechnią.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjerai Na intencję 
dzieci W aoia i Leonka K. rs. 2; od A. F. rs. 2; od K. S. 
kop: 50; od J. W. rs. 1, i od M. K. kop: 15, na figurę 
Śgo F e l ix a , wznieść s ię  mającą przed Kościołem XX. 
Kapucynów.-— Od W. J. kop: 30 na światło przed sta
tuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Refor
matów .—  Od H. R. rs. 1 dla ociemniałej wdowy E. 8. 
w domu XX. M issjonarzy, z prośbą, aby się modliła 
za duszę ś. p. Aloizego.—  Od K. D. z ulicy D ługiej ra. 
1, i od Teodory J. przy oglądaniu jajka gęsiego, kop: 
15, dla wdowy Z  wolskiej.— D. L. przesłane od Pani 
W. rs. 4 kop: 50. złożyła w tejże Redakcji, dla ubo
gich, a mianowicie: dla Z. W olskiej rs. 1 kop: 50; dla 
Sobieskiej rs. 1; dla Zacharskiej rs. 1, i dla wdowy 
De Tournelle r s .  1 .

Przybywającym koleją żelazną do W arszaw y , n ie 
obojętną zapewne będzie wiadomość, że poblizki dwor
cu W arszawsko- W iedeński hotel, nowy dzierżawca P. 
Sadowski, urządza w sposób któryby odpowiadał wszel
kim wymaganiom. W ciągu tego kwartału wszystkie 
numerowane mieszkania dla podróżnych, będą odno
wione i zaopatrzone w stosowne wygody. Na parterze 
już jest bufet i restauracja, gdzie tak śniadań jako też 
objadów i kolacji smacznie sporządzonych, dostać mo
żna. Przyległy ogród z gustowuemi altanami, i belwt- 
derem, oczyszczają, przekopują, oschłe drzewka za
stępują świeżemi; słowem, Pan Sadowski niczego 
oie zaniedbuje, aby odpowiedzieć zaufaniu Publiczno
ści, na które pracą swoją i sumiennością zasłużyć pra
gnie.

Już tedy słyszeliśmy pierwsze piszczałki, nie sztuczne, 
ale poprostu z tegorocznej wierzbiny. I to także jest o- 
znaką ciepła, a tym czasem, chłodne powietrze jak 
trzymało, tak się trzyma.

(A. u.) Stare przystowie m ó w i: hto nie może po ko
niu  to po hotoblach— tak też i kronikarz Gazety Co
dziennej, dowiedziawszy się już odemuie, że katalogi 
na wzór zagranicznych, sprzedaż xiążek ułatwiające, dla 
braku funduszu nie mogąc być sporządzone, tak przez 
spis urzędowy, stronom do domów użyczany, jakoteż 
przez moją uczynność w pokazywaniu xiążek na każde

żądanie przy sprzedaży biblioteki po ś. p. Hrabi Gra
bowskim, oajdokładuiej zastąpionemi zostały, a tem sa
mem że i porządek  był zachowany, zdobywa się na 
salto mortals i uderza na s ty l  j ton  mojej odpowiedzi, 
konkludując: że tak każdy p isze  ja k  umie. Aby więc 
nie zostać dłużuym przeciwnikowi, i Cp do tej kweslji, 
wyznaję że styl prawnika musi być jędrny i zwięzły, a 
ton w każdym sporze pełen godności, i szlachetnej da
my ze zdrowego pojęcia o rzeczach; dla tego marzycie
lem i udawaczem wyda m u. się każdy niepraktyczny 
gadała o katalogach, wymaganych tylko przez tych co 
fanfaronadą kupno zbywać chcieli ale nie żądanyeh od 
prawdziwych nabywców którzy nam tysiącami za xiążki 
płacili. W końcu jeśli wyzwany, mam zdać sprawę 
z tego co umiem, przyznam się że wszystko co bym 
umiał tylko, byłoby zawsze bardzo mało, meum sapere 
est nihil, umiem bowiem tylko bronić majątku i sławy 
współobywateli, ale za to Pan Kronikarz |Gazety Co
dziennej, umie tak ładnie pisać o pogodzie, jeszcze 
piękniej o święcouem W ielkanocnem , a najcudniej o po
trzebie katalogów, zgoła de omnibus rebus et quibus- 
dam aliis .—  St: Pękoslawski, Patron i Kurator spadku 
po s. p. H r:  Grabowskich.

(A. n.) Znanego nam z pism światłych i miłych, Pre
zesa Szymona Konopackiego, Dziedzica Ławrynowieo, 
pod Zaslaw iem , ciężki obarcza smutek. Pod niedawną 
datą ostatniego listo, w którym jednemu z tutejszych 
Przyjaciół swoich wynurzał wrażenia, wzbudzone 2 m 
zeszytem Cmentarza Powązkowskiego, najstarszy z sie
dmiorga jego Dzieci, W iktor, kończył lat 28, aby, w dni 
kilka potem, osierocił dwoje drobnych dziatek; Ojcu 
zaś, jak pierwszy dał poznać uczucia Ojcowskie, tak dziś 
przypomina, że wszelka radość na ziemi, łzami się opła
ca. Poczciwy, pełen prawych zasad Wiktor Konopa
cki, spiesznie przebiegł zawód swego przeznaczenia. 
Po siedmiu latach pilnej służby wojskowej, w pułku 
huzarów, szczęśliwie odbywszy kampanję W ęgierską, 
w wieku lat 24, odstawny Rotmistrzem, ożeoił się; i za- 
ledwo dotkoął usty swemi czary tego nowego życia, 
już łza Ojca, Wdowy, Przyjaciół i Krewnych, mówią, że 
szczęścia tu nie ma. Tvfoidaloa gorączka, <:o w żarnie- 
szkałych przez niego okolicsch Dubna , wielu zgubiła, 
zgubną stała się i dla ś. p. W iktora, pomimo starań i 
pilności Lekarzy. Skoro słabość z nóg go zwaliła, za
żądał Spowiedzi, i przyjął z wiarą w lepsze pośmiertne 
ż y c i e ,  SAKRAMENT ostatni. Potem, kazał podać sobie 
wizerunek MATKI BOZKIEJ, całował, tu li ł  g0 do 
piersi, i w rozrzewnieniu począł śpiewać dla siebie 
marsz pogrzebowy. Rzadki to był obraz śmierci młode
go człowieka, który święcie dochował powzięte z domu 
religijne zasady. Pozostałych sześcioro Dzieci, gronko 
drogie sercu Ojca zbiegło się, aby mu osładzać ten cios 
bolesny, i ażeby radością nawet
uczcić ZMABTwrCHWST.ANI.K PAŃSKIE. Ma więc on ra
dość w tym jeszcze świecie, bo wierzy w byt pośmiertny, 
który w jego duszy jest pragnieniem tak niedaremnem, 
jak głód ciała, co nagli do posiłku.—  *** 

Wspomnienie Ludwiki Kickiej.
Ż yje pamięć 1 wspomnienie,
Ż y ją  sercom naszym mili,
Zniknie boleść i cierpienie,
Oni będą nam czem byli. —
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Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Opła
ta kooseo8owa na rzecz Rassy m. W arszaw y  pozyski
wana od sprowadzanych trunków zagranicznych ua 
sprzedaż i konsurocję tegoż miasta, pobieraną być ma 
nadal w następującej wysokości: a) Od przywożonych 
z zagranicy w oxeftach, beczkach i ankrach win i wszel
kich innych trunków w stosunku do opłaty celnej li
cząc po kop: sr. 6 od każdego jednego rubla sr. uiszczo
nej od tychże opłaty celnej; b I Od sprowadzanych trun
ków zagranicznych w butelkach po kop: sr. 3 od każdej 
butelki. Artykuły 2, 3  i 4 Ukazu Najwyższego z dnia 
5 (17) Września 1851 roku, pozostają w swojej mocy. 
Pobór opłaty konsensowej od trunków zagranicznych 
według zasad wyżej wskazanych, ma być dopełniany 
przez ciąg lat 1855, 1856 i 1857.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajslra, wezwał 
staro*: Symchę Szm ideberga, syna Hejrycba i Hany 
małżonków Szmidebergów, lat 22  liczącego, tutejszego 
stałego mieszkańca, który jeszcze w d. 8 Kwietnia 1852 
r.,  z domu Nr 1813, gdzie zamieszkiwał przy Rodzicach, 
uzyskawszy paszport na miesięcy 12 do m. Częstocho
wy..dotąd nie powrócił, nie daje o sobie żadnej wiado
mości i zepewne zbiegł za granicę; ażeby najdalej w cią
gu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się 
do najbliższego Urzędu policyjnego i bytność swoją za
meldował, 8 to pod rygorem art: 340 i 341 Rodexu 
kar  głównych i poprawczych.

JW . Jenerał-Porucznik Wojsk Niderlandzkich  Ba
ron de Nepveu, wraz z Synem, Baronem Karolem de 
Nepveu, S ’.atnbelanem D w oru  N. Króla N iderlandzkie
go , opuścił W arszawę, udając się do Hagi.

JW . Ostrowski, Radca Tajny, Marszałek Szlachty 
Gub: Płockiej, wyjechał do wsi Czajek.

Jutro, jako w 6tą rocznicę śmierci ś. p. Salomei Li
p ińskiej, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo 
w Kościele XX. Reformatów; na które, zaprasza się 
Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefy zStaiukich 
Janickiej, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo 
za spokój jej duszy, w Kościele XX . Reformatów, o go
dzinę 8ejrano; na które, pozostały Brat, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Zoajomych.

Wczoraj w obec Rodziny, Krewnych, Przyjaciół i 
Kolegów, odbyło się w Kościele XX. Reformatów  ża
łobne Nabożeństwo, zaspokój duszy nieodżałowanej pa
mięci Paulina Kucharzewskiego, Urzędnika Dyrekcji 
Głównej Towarzystwa Kr: Ziemskiego.

Ś. p. Jerzy Sozański, Lekarz m. W arszawy, po dłu
giej i ciężkiej słabości, opatrzouy S S . SAKRAMENTA
MI, onegdaj życie zakończył. Pozostała Zona wraz 
Z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, ua expor
t s ^  zwłok, dziś o go:3ej z południa, na sm ęlariPowąz
kowski, i  Kościoła XX . Franciszkanów.

Salomea z Pawłowskich Meunier, przeżywszy lat 65, 
po krótkiej chorobie, wczoraj przeniosła się do wie
czności. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza K re
wnych i Przyjaciół, ua exportację zwłok, jutro o go
dzinie 5tej po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, 
na smętarz Powązkowski.

Ś. p. Marcin-Fryderyk Hentschel, Obywatel, one
gdaj przeniósł się do wieczności. Stroskana Żona, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, ua expor-

tację zwłok Jego, jutro o godz: 4tej po południu, z Ka
plicy przy ul: Mylnej, na smętarz Ewangelicko- Augs- 
burgski odbyć się mającą.

Wczoraj z żalem Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
złożono na smętarzu Powązkowskim  zwłoki ś. p. Wa
lentego Kratzera. Walenty Kratzer, urodził się w K ra
kowie  d. 9 Lutego 1780 r., a w r. 1800 rozpoczął zawód 
sceniczny jako pierwszy tenorzysta w Teatrze Krakow
skim . W r. 1814, przybył do W arszawy, i policzonym 
został w poczet Artystów naszej Opery. Ukończywszy 
zawód ten w r. 1821, przyjął w miejsce jego posadę Nau
czyciela i korepetytora chórów; obok powyższej służ
by, pełnił do daty otrzymaoia pensji emerytalnej,  to jest 
do d. 1 Grudnia 1842 r. obowiązki: Dyrektora o rk ie
stry Teatru Rozmaitości od roku 1829; Nauczyciela śpie
wu w Szkole przy Teatrze ustanowionej, od d. 1 Stycznia 
1835 r. Oprócz tego użyty był poprzednio w Szkole ele
mentarnej muzyki od r. 1818, w Szkole Dramatycznej 
w r. 1819, w b. Szkole Wojewódzkiej XX. Pijarów  od 
roku 1823 i SzkoleGłówncj Muzyki od roku 1826. Wy
mieniliśmy tu jedynie dla tego liczne obowiązki ś. p. 
W alentego, aby wykazać o ile wświecie muzycznym 
był użytecznym żywot jego. Chóry naszej Opery, które 
śmiało stanąć mogą na deskach najpierwszych teatrów 
Europy, jemu są winny początkowe swoje wykształce
nie. W natłoku tylu prac, ś. p. Kratzer  napisał jeszcze 
blisko 50  muzyk do różnych wodewilów, m ianowicie: 
Pełnomocnik. Antoni i Antosia, M odniarki, Nieroz- 
łączeni, Pokoik Zuzi, Przedpokój Doktora, K aw iar
nia, Pasztet z Węgorza, Kucharki, P ierw sza miłość, 
Lunatyczka w iejska , i t. d. i t .  d. Przed kilką duianoi 
uległ nagłej niemocy, i po krótkiej a ciężkiej chorobie, 
zakończył pracowite życie, opuszczając licznych Ucz
niów i Przyjaciół. Spokój Jego duszy!

W przyszłym tygodniu mianowicie we łjrodę, d. 2 
Maja, przypada jedno z ciekawszych zjawisk astronomi
cznych, to jest całkowite zaćmienie Ń ięiyca. Wszyscy 
bezwątpienia pamiętają jeszcze ów wspaniały widok, 
jaki kilka lat temu mieliśmy tutaj z powodu całkowite
go zaćmienia Słońca, a chociaż zjawisko obecne, nie- 
wyrówna, ani pod względem wspaniałości, ani wrażeń 
pierwszemu, zawsze jednak, jako w swym rodzaju cie
kawe, zasługuje także na wzmiankę. Zaćmienie to w d. 
2 Maja, przez ciąg całego trwania, widziane będzie 
w Ameryce, zaś przez pierwszą część trwania swego 
w Europie  i Afryce. A że głównie obchodzi nas ono 
otyłe o ile vi W arszaw ie  dostrzeżooem być może, prze
to następującą udzielamy wiadomość: Owóż zaćmienie 
to, widziane tu będzie, w samym swoim początku, to 
jest przed samym wschodem i w chwili wschodu S łoń 
ca. Początek z a ć m i e n i a ,  nastąpi w ogólności dia całej 
ziemi o godz: 3ej m. 30 rano; początek zaś całkowitego  
zaćmienia o godzinie 4ej m. 40 rano. A że X>ężyc za
chodzi pod poziom W arszaw ski o godz: 4ej m. 41 rano, 
to jest o jedną minutę później po wschodzie Słońca, 
przćto Xiężyc  w większej połowie zaćmiony w stronie 
zachodniej Nieba, a Słońce wschodzące w stronie prze
ciwnej, jeduoeteśoie widzialne będą.

W dniu 2(14) Lutego r. b., pożar zniszczył zupełnie 
fabrykę papieru w Sław ucie  pod Ostrogiem, w Gu- 
bernji W ołyńskiej, majętności Xiążąt Sanguszków . 
Od owego czasu fabryka ta odbudowaną została wzu-
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pełności i opatrzoną w roaszynerję podług najnowszych 
ulepszeń, których urządzaniem zajął się z wielką gor
liwością miejscowy z a k ł a d  mechaniczny, pod dyrekcją 
Iożenjera G .Bourgeois. Fabryka Papieru S ław ucka , 
którą dzierżawią PP. Laudenbach i Scheitz, jest już 
w pełnym ruchu i usposobioną do zadosyć uczynienia 
wszelkim obstalunbom.

Od lat kilkunastu, istniejący w Żyrardow ie  pod R udą  
Guzowską zakład ehemiczno-tęchnicznyLudwikaiSpie*#, 
co raz powiększa liczbę swych użytecznych produktów, 
i przyznać musimy, iż niewiele podobnych zakładów 
widzieliśmy, któreby z równą praktyczoością, znajo
mością rzeczy i akuratnością prowadzone były. W tych 
dniach, główny skład tego zakładu (skład apteczny 
Spiessa obok Kościoła P P . Kanoniczek), rozpoczął 
sprzedaż płócien malarskich, które w ubiegłych latach 
z największą starannością wykończono, i które po
dług świadectwa naszych znawców, w niczem zagra
nicznym nieustępoją, a w cenie nierównie są przystę
pniejsze.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały, dają r s .5  kop: 
36'/2; za obligiSkarbowe  opróc? kuponu, żądają rs. 77 
kop: 81, wartość kuponu kop: 198/e; ze listy  zastawne 
Illgo Okresu, żądają rs. 15 kop: 19, dają rs. 15 kop: 17, 
wartość kuponu kop: 202/s; za nową R ossyjską  poży
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 91 kop: 81, 
wartość kuponu kop: 194/i.

Wiktorja Lacka, Akuszerka, przeniosła swe mie
szkanie do domu W. Joachima Bockhan, przy ulicy 
D ługiej, i poleca się ze swemi usługami dla osób po
trzebujących jej rady i pomocy, zwłaszcza gdy tyle już 
dała dowodów zuajomości swej sztuki.

A n g l j a . —  Standard  donosi, że wszystkie szalupy 
kanoojerskie floty morza Bałtyckiego  są parowe; k a 
żda z nich jest uzbrojona czterema diiałami 92-fuuto- 
wemi systematuLankastra. Baterji pływających liczyć 
będzie flota 40, każda po 10 dział Lankastra  92-funto- 
wych, pokrytych dachem bombotrwałym, a z boku za
słoniętych blachami żelazoemi grubości 4ł/z cala. Ale, 
dodaje Standard  do wszystkich tych wielkich pochwał 
o flocie, chociażby twierdze zostały zburzone, nie ma
my wojsk do wylądowania.—  Stan handlu ciągle jest 
bardzo niezadowalający, (Jour: de St. Pet:).

A u s T iU A .—  Według Gazety Augsburgskiej, dekret 
dotyczący koronacji Cesarza, wkrótce ma być ogłoszo
ny, równie jak prawa dotyczące sejmów prowincjonal
nych. Dawny ceremoujał korooacyjny zmienionym zo
stanie na pewien rodzaj hołdu, który ma być składa
nym w W iedniu  18go Sierpnia, przez Deputacie wszy
stkich prowincji.—  Korrespondencje z W iednia  dono
szą, ze punkt trzeci gwarancji ciągle jest przez Pełno
mocników w prywatnych roecnowach obrabiany. (Jour: 
de St. Pet:).

F r a n c ja . Paryż , 21 Kwietnia. — Cesarstwo dziś 
opuścili Londyn; jutro zatem około 6ej wieczorem, spo
dziewani są w Paryżu. Odpłynięcie Cesarstwa z An- 
g lji  może nie było tak złowróżbne, jak ich przy
bycie; wówczas bowiem z powodu mgły, okręta ich e- 
skorty zabłąkały się- A usterlitz  zwłaszcza około Du- 
w ru  trącił o brzeg, i obawiają się, by jakich ukrytych 
na teraz, szkód nie poniósł—  Ministrem marynarki

został mianowany Admirał H am elin.— P. Olozaga, 
Poseł H iszpański, wrócił z M adrytu. (Ind: Bel:).

Paryż, 7 Kwiet:. —  Listy % Wiednia  bardzo sprze- 
czoie brzmią o konferencjach W iedeńskich; według je
dnych układy są na dobrej drodze, według innych ni
czego się od nich spodziewać nie można. — Dzieuniki 
P aryża  i M arsylji, pełne są szczegółów o przygotowa
niach wojennych. —  Kontr-Admirał Penaud  został 
mianowany Dowódzcą floty francuzkie j na Bałtyku, 
która składać się będzie z 3ch okrętów linjowycb, k i l 
ku fregat parowych i szalup kanonjerskich. — Utwo
rzyć mają dwa nowe pułki piechoty i mieć podwójne 
numera dla innych pułków, jak za dawnego Cesarstwa; 
sądzą, że tem łatwiej w czasie wojny oszukać nieprzy
jaciela. Utworzenie dywizji rezerwowych z kompanji 
wyborczych trzecich bataljonów, niebędzie miało miej
sca; postanowiono bowiem we wszystkich pułkach u- 
tworzyc czwarte batsljony. Trzy pierwsze bataljóny 
liczyć będą p o 900 ludzi (6 kompanji po 150), czyli od
trącając chorych, oddziały na bok wysłane, etc., w chwi
li boju mogą wystawić w linji po 600 ludzi.—  Lekarze 
wojskowi bawiący w P aryżu, otrzymali polecenie udać 
się do armji; służbę zdrowia powiększą. (J. deSt: P.)

H is z p a n ia .—  W dniu 20 b. m., Kortezy prowadziły 
dalej rozprawy nad projektem prawa o sprzedaży dóbr 
narodowych. Po zatwierdzeniu niezmierną większo
ścią artykułu pierwszego obejmującego zasadę prawa, 
nie mogło być już ważnych rozpraw. (Ind: Belge).

S z w a j c a r i a .—  Wszystkie dzienniki zgadzają się pod 
tym względem, że zaciągi do legji zagranicznej fra n 
cuzkiej, nie bardzo sporo idą. Oficerów jest dość, ale 
żołnierzy prawie całkiem nie ma, tak, że podobno od 
Z 8 m i a r u  utworzenia tej legji odstąpią. W Besafięon 
zebrano ledwo 120 ludzi, kiedy pierwsza legja zagrani
czna rzym ska  jest prawie kompletna i liczy 3 ,300 lu
dzi. (J. de St: Pet:).

W ł o c h y . — W  Rzym ie  mówią wiele o nowej pożyczce 
z 5 miljonów skudów, dla wycofania zobiegu papiero
wych pieniędzy.—  Słychać znowu o projekcie kolei że
laznej z R zym u  do Ankony; potężna kompanja fran- 
cuzka  o nią się stara.— Pułk 14ty francuzki  pozostaje 
w R zym ie; projekta opuszczenia powoli tej stolicy przez 
garnizon francuzk i i oddania jej pod straż le g j 'zagra
nicznej, spotykał za wiele trudności.—  W  chwili zapa
dnięcia się podłogi sali w Klasztorze Stej A g n ie s z k i , 
znajdowało się tam oprócz P a p ie ż a , przeszło 150 osób; 
pomiędzy innemi, Kardyoałowie M arini,  ̂ Antonelli, 
P a trizi, Schwarzenberg. P a p ie ż  nic poniósł szkody, 
zasłoniło go bowiem wielkie krzesło, w którym właśnie 
siedział; ale Kardynał Marini potłukł się Diebezpieczoie, 
równie jek czterech uczniów Propagandy, z których je-
dnemuSAKBAMEiSTAostatniezaadministrowano. P a 
p i e ż  zachował krew zimną i p r z y t o m n o ś ć  wszelką; jak 
tylko trwoga przem nęła, zaprowadził wszystkich do 
Kościoła, gdzie odśpiewano T e  Decm. Powodem wy
padku, było pęknięcie wielkiej belki środkowej; szczę
ściem sala dolna pełna była beczek i drzewa, co zmniej
szyło gwałtowność upadku.—  Obrzędy W ielkiego Tygo
dnia, odbyły się w Rzymie z zwykłą uroczystością; cu
dzoziemców, zwłaszcza Amerykanów, nadspodziewanie 
wiele do Rzym u  zjechało. (J. de Deb:).
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PRZYJECHALI do WARSZAW Y.

Arkuszew ski K on.t: Oby: * Grabic o r 1574; Biesiekiersk, W .kt: 
Ob: z Konecka nr 584; Bielak Jan Oby: z P łocka n r 635; Domasze- 
w ski I'Q- Oby: zDom aszew ic nr 625; Leger Herman hnp: z C har
kow a nr 625; O ’R urk Hr. zG nb: W ileńskiej n r6 3 4 ; Podberew ski 
Sztabs-K api: z Zwolenia nr 625; Rykow ski Alex: Oby: z Bogdan nr 
556- Szlander Grzegórz Sztabs Rotm: z Krośniewic nr 570.

uśm iechali: Boski Marceli Oby: do W illam ow a; Chełmicki Igo: 
O b y  do Okalewa; Dembiński Sylw : Ob: do Nieznanie; G ńrski Lud. 
Ob: do Sterdyni; Jeziorański Igo: Oby: do Góry; O ldakowski Karol 
O b y :  do Płocka; W ilski Paw : Ob: do Zaborowa.

P rzy je c h a li  ko le ją  że la zn ą : Asmus L ekarz z Berlina nr 603; 
B r o m i r s k a  Karolina Oby: z T orunia nr 1346; Emie Jul: Kom: Kup: 
z Berlina nr 497; X żę Golicyn Ases: holeg: z W iednia nr 613; Hille 
Dokt: Medy: z Berlina nr 603; von Tam elander Podpułko: W ojsk  
C e s a r s k o - R o s s :  z Drezna nr 625.

W y je c h a li  ko leją  że la zn ą  : Brouckere A lfred U rzęd: Belgijski 
do Bruxeli; Ńeufeld Dawid Kup: do Berlina.

DOIIESIEIIA*
P O I t T J R E T Y  E O T O G B A F I C Z N E ! 

oraz  B I L E T Y  w izytow e i P A P I E B  listow y w  takimże 
guście, robią się po cenach przystępnych w Zakładzie ^ g r a f i 
cznym Jana M ieczkowskiego, p rzy  ulicy Senatorskiej pod N r 463 
obok gmachu P P . Kaooniczek, naprzeciw ko T ea tru , codziennie od 
godz: 10 z rana do 5ej po południu, bez w zględu na pogodę.

W  mieście Pow iatow em  R aw a, o w ers t 70 od W a r
szaw y, na placu dziedzicznym N r 173 przy  nlicach 

“i  pryncypainycb i Rynku m iasta, w  widoku pięknym ,
. .  , iest do sorzedaoia z wolnej ręk i, M O B I  m asyw  mu

row any , z Piwnicam i, S u teryną, k tó re  no rńźne składy użyte być 
| mogą z Oficyną drew niaoą w  podwórzu i ionemi zabudowaniami 
| gospodarskiemi, Stajniami i W ozow niam i, oraz Ogrodem frukto- 

w ym . Ktoby sobie życzy ł nabycia rzeczonej posessji, powziąsc mo- 
 ̂ i e  szczegółow ą wiadomość na miejscu u W łaściciela.

W  m. Radomiu pod N r 36 przy ulicy Żytniej, znaj
duje się do sprzedania z wolnej ręki D O M I  p arte ro 
w y  z O f i c y n ą ,  P iekarn ią  m urow aną; lub dow ydzier-

_________ Jaw ienia PIEKARNIA ze wszelkiemi rekw izy tam i,
w  iak  najlepszym stanie zoajdującemi się, do której należy w  ofi- 
cynie dogodne Mieszkanie, składające się z 2eh obszernych Pokoi i 
Kuchni. W iadomość dalsza na miejscu.

Poniew aż ogłoszone na dzień 4 /16  Kwietnia r. b. L icytacje do 
skutku niedoszły; podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż w  M agistracie m iasta Grójca w  Pow: i Gubernji W arszaw skiej,

I przy szosę K rakow skiem  położonego, w  dniu 21 Kwietnia (3 Maja) 
r  b o godzinie 12ej w  południe w  term inie skróconym odbyw ać 

1 sie będą  na nowo L icytacje in minus na wykonanie w  roku bieżą
cym , przy budować się m ającym  SZPlTA LLV w  temze mieście, 
ro b ó t: a )  M ularskiej razem  z G rabarską od Rs. 1752 kop: 88; 
4) Ciesielskiej zaczynając od Rs. 630 k o p :6 8 /« ;  c) Stolarskiej 

! w raz  z m ateriałem  od Rs. 426 kop: 50; d) Kowalskiej z m ate
r ia łem  Rs. 127 kop: 32. Bliższe objaśnienia i w arunki są do 
przejrzenia w  K ancellarji Rejenta C zerniaw skiego, jako Członka 

1 Rady Szpitala, licy tac ją  kierującego, w  mieście Grójcu w  domu
N ro 7 zamieszkałego. . ,

J S T A W C J A  przy ogrodzie, ze Stajnią i W ozowoią, służąca
na l e t n i e  pomieszkanie, przy  ulicy Chmielnej w- każdym czasie
może być w yn ąję tą . W iadomość przy  ulicy Z łotej pod N r 1511,
w  domu Koya. .

j © F U C J A Ł I B T A  kompletnie uzdatniony do utrzym yw ania
|  P row en tu , składać się mogącego z Gorzelni lub 2cb, B row aru, Pro- 
i pinacji, Kassy Prow entow ej, M agazynów, O kow ity , Zboża i t . p., 

gruntow nie posiada znajomość wszelkiego rodzaju reg estra td r, za
trudnia jący  się i gospodarstw em , jak  niemniej udow adniające chlu
bne św iadectw o za la t 6 posiada, na żądanie JW W .i W W . Panów , 

, rekomendacje i poręczenia uzyskać może od dostojnych Obywateli 
okolic tutejszych, a mianowicie z poprzedniego miejsca, zyczy po- 
dobnej posady od Ś. Jana, lub 20 doi wcześniej; nadmienia się, ze na 
o rdyoarję  lub zapew niające utrzym anie z Żoną i Dzieckiem. Adres 

I lub wiadomość u W . W rońskiego przy ulicy Białej w dom uR ygera 
N r 889, W W arszaw ie.

Pod N r 1306 przy ulicy N ow y-Św iat, są dw a M A G L E  
nowe, w  każdym czasie do sprzedania. W iadomość tamże.

Dnia 25 b. m. zgubiono m ały F E R M I jA I I ,  na około z b r y 
lancikami, a w  środkn szm aragd, takow y  w isiał na pół klam erki 
z ło te j, z dwoma rautam i i jednym  brylancikiem , w  toż opraw iony. 
Ł ask aw y  Zoalazca raczy  takow y  za nagrodą rs. 5, oddać do domu 
L ibasa przy  ulicy N alew ki N r  2247, w drugiem dziedzińcu do P. 
Rokoband; przytem  uprasza się P P . Jubilerów  o zwrócenie swej 
uw agi na takow y.

Jadąc z Powsina rogatkam i Czerniakow skiem i, zgubionym zo
s ta ł J B E G A 1 1 E K  srebrny  o 4ch kamieniach, z kopertą gra- 
w irow aną i Łańcuszkiem  hrązow em  w  kształcie w ęża. Ł aska
w y  Znalazca raczy  się zgłosić pod N r 747 przy ulicy E lekto
ra lnej, do Zegarm istrza Babczyńskiego, za co otrzym a stosowną 
nagrodę.

ZAW IADOM IENIE Z BROWAKU 
POHTEHV i PIW A BAWARSKIEGO

F. BRZEZIŃSKIEGO
p r z y  u licy  Chłodnej N r  9 1 5 / u ,. 

s  Mam honor zaw iadom ić Szano:Publiczność, jako tez  W  W.jj 
§P P . Kupców na prowincji zam ieszkałych, iż w  Fabryce mojej? 
im nżna dostać tak  PORTERU jako i PIW A  BAWARSK1E-S 
EGO w ysta łeg o , w  mniejszych i w iększych partjach , po ce 
gnach s ta ły ch labrycznych. F. B rzezińsk i.

W  Pradze przy W arszaw ie , pod N r 189, przy nliey 
T argow ej, w  blizkości Pragskiej Dolinki, narożny DOM 
drew niany z oficynami, w dobrym stanie, z ogrodem fru- 
k tow ym  i częścią pola rodzajaego, je s t do sprzedania 

z wolnej ręk i, pod korzystuemi w arunkam i. W iadomość na grun
cie u W łaścicielki.—  Tamże je s t SZY'NK do najęcia od Sgo Jana.

III IBA III

KARETA Dormes na stojących stalow ych r e - | 
sorach, w  jednej z najpierwszych Fabryk  J. F . |  
Robeijusa w  Petersbugn zbudow ana, do podróży* 
z wszelkiemi dogodnościami, w ew n ątrz  m a te r ją ' 

pszafirow ą w y b i t a ,  m a ł o  co  u ż y w a n a  i w jak  n a j lep s zy m ,  s t a  ^
In ie, jest do sprzedania pod N r 12586, przy ulicy N o w y -S w ia t| 
|w  domu dawniej Żarnow skiego, te raz  W . Marji M okiejew skiej.| 
|B liższą wiadomość pow ziąść możno u Stróża Marcina.

n o m  ZAJEZDNY, z Propinacją, o 4 ry  w erst od 
[jjiijiiiij m. Siedlec, przy T rakcie bitym  ku W arszaw ie poło- 

żony, gdzie punkt Spacerow y z w yrażonego m iasta, 
■ S i l  W ESÓ LK A  zw any, je s t do w ydzierżaw ienia od Sgo 

Jana r .  b. W iadomość u W łaścic ie la , osobiście, lub za listami
fra n c o  nadsy łan y m i. .

P o n iew aż, z  p ow oda  w y d a rz o n e j tu  w  dniu 1 K w ie tu ia  r. b. 
p o g o rze li, fa łs z y w a  ro z e sz ła  się  pog łoska, że i s k ła d y  z o s ta ły  
p rze z  p o żar zniszczone; p rze to  podaje  s ię  niniejszem  do publi
cznej w iadom ości, że w ieść  ta  zupełn ie  j e s t  zm y ślo n ą , gdyz  ż a 
den ze S k ła d ó w  n a w e t D y s ty la c ja  ogniem  tk n ię tą  nie z o s ta ła , 
i  sp rzedaż  w szelk ich  T B B S H Ó W  ani ua m om ent w s t rz y m a 
n ą  nie b y ła ,  lecz o d b y w a  się  z tą  sam ą  a k u ra tn o sc ią  i w y g o d ą  
d la Pub liczności, ja k  to  p rzed  po żarem  b y w a ło . —  h rą g o la  pod 
Koninem w  K w ie tn iu  1855 r . ,  F a b ry k a  ro żn y ch  T ru n k ó w  h r a -

P o trze b n y  j e s t  Ł O K A Ł  od Ś. Jana r .b . ,  4 ry  Pokoje zP rzed- 
pokojem i K uchn ią  ang:, na jednej z p ry n cy p a ln y ch  ulic. P osia 
dający  takow y  Lokal, raczy zostaw ić adres swój w pałacu K ara
sia , na K rako:-Przedm :, na dole, po praw ej ręce.

W  dobrach Łaziska, w Pow: Stanisław ow skim , o 7m w iorst 
od m iasta Pow iatow ego Mińsk, nabyć można różnego gatunku 
D H / i E W  O W O C O W Y C H  JABŁONEK; niemniej wszel
k i e g o  rodzaju K R Z E W Ó W  Ogrodowych, B O S Ł IIG  Oran- 
ż e r y j n y c h ,  między którenii 300 W azonów  HORTENSJI, za cenę 
b ard zo  lim iarkowaoą. W iadomość powziąść można u miejsco
w ego Ogrodnika. , ,

L E N I N I E  M I E b K H A N I E ,  po praw ej stronie gościńca, 
za rogatkam i Mokotowskiemi położone, a składające się z kilku 
POKOI na lm  piętrze, z dwoma obszernemi BALKONAMI, w raz  
z KUCHNIĄ i PIW N IC Ą , niemniej STAJNIĄ i W O ZO W N IĄ , 
je s t do w ynajęcia. W iadom ość w  Składzie Papieru  Antoniego 
Schuster, ulica W ierzbow a N ro 473 c.



—  555 —

WIADOMOŚĆ DŁA W W . PP- J ® ° ^ J R0VY’ BUDOW NI
CZYCH, IN ŻY N IERÓ W  I RYSOW NIKÓ W .—  Oddział mecha- 
„ ie toy  przysposobił znaczny zap»s w szelkich Instrum entów  teebni- 
ki mierniczej dotyczących, a m ianowicie: S to lik i m iern icze , L i-  
belki, Łańcuchy, Busole, O i o ^ i P ^ ^ ^ i S t a n g n u t a r -  
kle, M iary  taśm ow e, Przenośniki, W inkle  Ekierki,[Busole  «  ce
low nikam i i s t a t y w a m i ,  W a g i  wodne z  ta rc za m i, In s tru m en -  
ta  n iw elacyjne  z lunetam i, W ęgielnice S ztu czce  m a te m a ty 
czne Aledadu G rafom etry , P a n to g ra fy , D iog ra fy , ham ery  
T o b l c u T c l a r a i ^ i d a ) .  W szelkie powyższe narzędzia w edle 
najnowszych w zorów  zagranicznych, ja k  najdokłądniej w ykona
ne In sty tu t ma zaszczyt interesow anym  osobom polecic, zape- 
w niaiac dokładne wykonanie, ceny przystępne i pospiech w  dosta- 

’e Nadmienia zarazem , że wszelkie używ ane lub niezdatne In- 
s tru m e n ta , przyjm uje w  zamian, lub wedle żądania reparu je , 
O frankowanie żądań z prow incji nadsyłanych, uprasza—  J. P ik, 
Optyk m. W arszaw y  przy ulicy Miodowej.

' w  Dobrach Strzegociu, w Powiecie Ł ęczyckim , o w iorst 7 od 
miasta Kutna położonych, je s t  do sprzedania N a s i e n i e  białej 
» O N I C K V N '* ' ,  TYM OTEGRAS i W YKI zw yczajnej.

—C ' — ■ —

% M AGAZYN NOW OŚCI Adolfa Saclss w  W rocław iu ,
— Oław ska ulica N ro 5 i 6 „ P O I ł  N A O E I E J %

(w  P ary żu  N °4 2  Rue d’HautevlIle, Sachs fre res  e t C o m p : . ) l  

1 Poleca swój Magazyn, ciągle z a o p a t r z o n y  w  na,jnowsze^ 
m jedw abne, wełniane i fantazyjne M 1 £
0/STKI ADAMASZKI i PLU SZE na m eble, SER W ETY , K O Ł -1 
f  DRY i F?RAŃKIi ora* sk ład  DYW ANÓW  angielsk ich , BIA-/ 
" ł E  TOW ARY i HAFTY; ja k o  też  b o g a ty  w y b ó r :  
I d A W K I E J  G O T O W E J  C ł l l D K R O H Y l  
k  (M an ty le , B urnusy , P ła szc z y k i, K aftany  i t .  d .)

u b i o r y  D Z I E C I N S E
\  ■ ' w  najlepszym kroju starannie wykończone.

\  Z domu mego w  P ary żu , odbieram wszelkie nowości z i-  
/ r a z  po ich w yjśc iu  z najlepszych źródeł, a tak bezpośrednio! 
k o p r o w a d z a n e ,  najkorzystniej u mnie przez Szanow ną P u  
fbliczność kupione być mogą. 1
k ąfjtCiE CENY w moim handlu u ła tw ia jąc  kupno, sąfi 
Frękojm ią icb um iarkow ania, oraz rzetelnej usługi w  obsta- / 
^lunkach; pochlebiam sobie, żc jedynie przez to URZĄDZE- 
VnTE, zjednam sobie zupełne zaufanieSzan: Publiczności.

^  W  lis to w n y c h  obsta lu n k acb , p roszę ła s k a w ą  z w ró c ić  u- 
® w a g ę  ua moje i m i e . —  ADOLF SACHS.

W  dobrach 8 E C Y M I N I E  w Pow : Łow ickim , 
o 42 w iorst od m iasta W arsz aw y , nad W is łą  po
łożonych i gdzie zimą Bydło Rogate ciągle w y w a r  
dostaje, je s t P A C H T  Krów 100, do w ypuszcze

nia od 1go Lipca r. b. Po bliższą informację zgłosić się należy 
do D woru w  Secymioie.

Sprzedane zostaną przez publiczną licy tację w  drodze działów 
w  W ydz: III, T ry b : C yw : w W arszaw ie : <t) Dobra Berzym ów- 
ka w Okr: Łowickim , do k tó rych  należy praw em  w ieczysto-dzier- 
żawnem  W ójtostw o Z iąbki. Rozległość diesiatio 423 (w . 27 m.,13 
p r : n 2 0 5  m. n.). Szacunek rs. 12,657 k. 75. Vadium rs . 900 . f e r -  
min licytacji d. 2S Kwiet: (10  M aja) r .  b. o godz: 5 po połudo:.— 4) 
Nieruchomość N r 1775 przy ulicy Śto Jerskiej w  W arsz: położo
na. Szacunek rs. 30 ,970  k. fjO. Vadium sr. 2 ,500. Term in licy ta
cji 12 /24  Maja r. b. o godz: 5 po połuduiu. Papiery w szelkie przej- 
źane być mogą w Kaucell: W ydz: III. T ryb :, i u Andrzeja Brzeziń
skiego P atrona w W arszaw ie pod N r 1775.

Pani BRANDENBURGER W dow a po C hirurgu, w ydaliła  się 
około roku 1830, z Cópką sw oją z Gdańska, i ma w Polsce zo
s ta w a ć , gilzie C órka je j w yszła  za Mąż; lubo dotąd miejsce po
by tu  jej uie mogło być wyśledzone, niniejszem w zyw a się p rze
to Panią Braudcoburger, aby się do P . G. A. Fischer Kupca w Gdań
sk u  zamieszkałego zg łosiła, gdy* p aQi B randełiburger W dow a, na 
przypadek życia swego lub w razie śmierci je j, pozostała po niej 
G órka , z mocy istniejącego rozporządzenia, nie w ielką summę 
podnieść mają.

Jest do sprzedania z wolnej ręk i, pod korzystnem i w aru n k a
mi, C l "  K I  E R  N X  A , w mieście P łocku położona, w  Kanoni

cznym Rynku pod N rem  56 i 57 , w bardzo korzystnem  m iejscu, 
k tóra ju ż  tamże exystu je  26 lat. 0  cenie i w arunkach dow ie
dzieć się można-' na miejscu, lub listownie zgłosić się pod N er 
56 i 57, do W . Czosnowskiego.

Może być odstąpiona od Igo  Czerw ca r . b ., na pozoitałe la t 8m, 
dzierżaw a dóbr Rządowych KLONOW A, położonych w  Pow: Sie
radzkim . Dobra te m ają g runtu  ornego w  dobrej glebie dziesiatin 
300 (w łók  n. p. 30 ),, łąk  dziesiatin 80 (w łók  8), z których byw a 
przeszło 320 półtoraków  dobrego siana; Propinacja znaczna, złożo
na z 18 Szynków; Młyny i s ta w y , k tóre czynią 350 rs ., mogą być 
także odstąpione; A pparat gorzelniany, S ta tk i brow arne , M łockar
nia, Sieczkarnia i t. d. O w arunkach dowiedzieć się można na grun
cie w  Górze Klonowskiej.

Bank P o lsk i.—  Podaje nin iejszem  do w iadom ości  
osó b  in tereso w a n y ch ,  że t. d. 17/zo Maja r. b., odbywać  
się  zacznie w Sali  G ie łd o w ej ,  licytacja na ró żn e  k o sz to 
w n ośc i  w Banku zastawione, a nie p r o lo n g o w a n e  w ter
m in ie ,  i trwać będzie aż  do zupełuej ich wyprzedaży.  
W ła śc ic ie le  przeto zastaw ów  zalegających w opłac ie  pro
cen tów , aby je od przedaży zabezpieczyć, w inn i  z g ła 
szać się  do K antoru  Banku po w y k u p n o  lob uzyskanie  
dalszej prolongacji ,  najpóźniej do w łączn ie  d. 7/i9  M*J« 
t. r.; po tej dacie bow iem  tylko w yk up no  będzie dozw o
lone .  Oznajmia Bank przytem, że na zasadzie §  2 9  N a j 
w y ż e j  zatw ierdzonej  pod d. *°/2 z Kwieł: 18 5 1 r. Osta- 
w y o zaprowadzeoiu Probiern i,  wyroby srebrne i z łote  
z zastaw ów  nie pro lo n g o w a n y ch  pochodzące, a nietrzy-  
mające przepisanej próby, od d. 19  Kwie: ( l  Maja) t. r. 
począwszy,  odesłane  będą do M eon icy  do icb w y p ró b o 
wania , ocechow ania  lub przetopienia i zam ienien ia  na 
go to w iznę .— Prezes,  Radca Tajny J. Tym ow ski .—  Za 
N aczeln ika  R an:, Radca H odo: A. Hepycn.

O trzym awszy u p ow ażn ien ie  od J W .  Kuratora O krę
gu N au kow ego  W arszaw skiego, do założen ia  S zko ły  
prywatnej płc i  m ęzkiej  w m ieście  W łocław ku, mam  
h o n o r  zawiadom ić  Sz: Rodziców i O piek un ów , iż takowa  
otwartą  już została.  —  Józef  Titseran l.

^  -

Do sprzedania, lub w ydzierżaw ienia na la t 12, B O -  
f B R A  M ISTÓW , gdzie może być G oradaia , B row ar; >  

V a j ą e e  gruntu dziesiatyn 1266 czyi. w łók 82»/« o w i ó r , t |  
# 3 8 %  od W arszaw y odległe, przy szosę: pod Mińskiem poło- 

^ ź o n e .  Bliższą wiadomość pow ziąść można w  M utow ie (do^
'i Śgo Jana r . b.).

Dwie PROPINACJE, są do w dzierżaw ienia, pierw sza 
na trakcie  szosowym Brzesko-Lit:, z A usterją , Gai uc n ią , a j . 
niami, Kuźnią, Składem  różnych trunków , i louemi zabudoW a
niami, odległa o w iorst 17 od W arszaw y. rn Ł  . *
rafjaloej, składająca się z Oberży murowanej z;Zajazd'em, o d 
legła około 21 w iorst od W arszaw y; obie dd Sgo ana. O w a 
runkach tej dzierżaw y, p o w z i ą s ^  mozna w iadom o.^ od M aren a  
Ciechanowskiego P isarza  Aktów: hró lestw a Pois. w  W arszaw ie , 
w  K ancellarji Hypotecznej, lub w mieszkaniu jego, p rzy  uljcy D łu .

gl O P2°8 w io r s f ó d  W a rsz a w y , p o trz e b n y  j e s t  E R O S O M ,  
o p a trzo n y  w  dobre  św ia d e c tw a ; ten  z a s , k tó ry  p ra k ty k o w a ł  p rzy  
G o sp o d a rs tw ie  Płodo-zm ienoem , b ęd zie  m iał p ie rw sze ń s tw o . 
W ia d o m o ść  p rzy  u licy  IofJandzkiej, u W łaściciela  dom u Nro

W  F a b r y c e  KOSMETYKÓW F ry d e r: L o le ra  w  O d e s s i e ,
każoywe m y d ł o - Mydło to składa się z najsubtel
n i e j s z e g o  ryżowego proszku i z roślinnych olejków , oczyszcza skó
rę , czyni ją  giętką i nadaje lekki połysk. U żyw ając go, w net się 
okażą nadzwyczajnie dziwne skutki tego Kosmetyku.—  Przedaje 
się prócz F abryk i, u Franciszka Szczepańskiego w  Odessie, u A nto
niego Kocipinskicgo w  Kamieńcu, po cenach nader przystępD5'eń- 
Handlującym i kupującym  w iększe p artje , odstępuje się rabat.
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Ł O H A Ł  za Ra. 200 rocznie, do najęcia od Śgo Jana r . b. 
w  domu zwanym pod Łabędziem , Nro 2647 ff, ulica M ariensztadt 
przy N o w y m  Zjeździe, na 1 m  piętrze od frontu ; sk ładający  się 
z 3ch POKOI, G arderoby, Przedpokoju i Kuchni, do tego S tajnia, 
W ozow nia, Skład na siano, D rw alnia i Piw nica. W iadomość 
u W tas'ciciela.

■ s -  —  g -  i g . ' s j  g j  ^
*  P I I O I K E K  P E R M M I  na wygubienie w szelk iego^ 
^ R o b a c tw a  Domowego, zupełnie św ieży i skuteczny, n adszed ł^  
E do  H andliw  T ow arów  Żelaznych, J . Strobm eyer przy  u lic y 4  
V Senatorskiej, obok R atusza, w  domu W . Łagiewnickiego N ro ^  
j\4 6 3 , i przy ulicy Krakow skie-Przedm ieście, obok Hotelu S as-(I 
J'kiego, w  domu W . Scbuster N ro 427. —  W  obydwóch ty c h ?  
gjHandlarb, sprzedaje się w  Słoikach, pęcherzem obw iązaoychfl 
Yi adresem Handlu zaopatrzonych, po kop. 1 0 ,1 5 ,2 0 ,2 5  i 30;— ?  
l)biorącym r w  znaczniejszej ilości, odstępuje się stosowny R a -(l 
A bat; —  SHÓT ANG1EŁSH1 w e w szystkich Nume-A 
y rach , o trzym ały  także w tych dniach, obadw a Handle. \J

OFICJALISTA uzdolniony do zarządu Dóbr Znacznych, 
mogący złożyć dostateczne swego uzdolnienia rękojm ię, potrze
buje pomieszczenia od Igo Lipca r .  b. W iadomość u Rządcy 
Hotelu Rzymskiego w  W arszaw ie.

Na Sew erynow ie jest do najęcia od Śgo Jana, S Z Y N K ,  sk ła 
dający  się z dwóch Sklepów, 4 eh Izb na dole i 2ch w  aotresoli. 
Bliższa wiadomość na miejscu u Rządcy domu.

H O N I C E Y N Y  Białej, je s t kilka knrcy do sprzedania; 
korzec po rs. 30, garniec po rs. 1; a to w  składzie T ow arów  
Żelaznych, przy ulicy Długiej Nro 557, w prost Hotelu N iem iec
kiego;—  do tegoż Handlu, nadszedł transpo rt SSBRÓTłJ A S -  
G l E L t i H I E G O .

W  Powiecie G ostyńskip  o 21 w io rst od m iasta Łow icza, 7m 
w io rs t od m. Gombina, je s t do sprzedania z wolnej ręk i MW1E&, 
rozległości przeszło 406 dziesiatyn (w łók 26 i pół) w  pszennej 
glebie m ająca. Bliższa wiadomość może być zasiągniętą u Ka
rola Tbime Meceąasa, pod N rem  497 a ,  p rzy  ulicy Podw ale, 
w  domu Dyzmańskiego.

Potrzebny je s t  I1C2SEN dobrej konduity, k tó ry b y  nkończyl 
przynajm niej klas trz y , do handlu (X ięgarn l). Inform acja w  X ię- 
garni A. Nowoleckiego, N ro 457, w prost Kolumny Zygmunta.

f!P o d p i s a n y  Fabrykan tAtYROB^W z PRKĘOZYA
V L N I A N E J ,  jako to :  O brusów , Serw et, Ręczników i P łó -7  
f)tn a , w  W arszaw ie przy u licy  Duoaj pod N r 136, w  dom uZgro-A  
Ymadzenia Szewckiego zam ieszkały, donoszę JJW W . i W W .j  
IjPauom , na prow incji i w  W arszaw ie zam ieszkałym , ż e z a ło ż o -J  
a  na przezemnie F ab ry k a  W yrobów  Lnianych ju ż  od la t  3, z ao -a  
W patrzona je s t w  najnowsze i najpiękniejsze dessenie, podług\J 
E w zeró w  zagranicznych, gdzie przyjm uję Przędzę Lnianą doA 
V w yrobienia podług życzenia każdej O soby, i że oajgorliw szem 'F 
Ł staran iem  mojem będzie, dogodzić życzeniom zaszczycających/k 
Vmnie sw ojem  zaufaniem Panom, robiąc wszystko ja k  najdosko- * 
l)oalej i na przeznaczony czas; przyjm uję zarazem  Przędzę w za-(I 
Ymian za ju ż  gotow ą robotę.—  Mam także do sprzedania piękne a 

baw ełniane SER W ET Y  do kaw y , i w yrab iam  doskonałą W A (J 
T Ę  na Maszynie praw dziw ie angielskiej. Z czem polecam się A 
względom Szauowpej Publiczności.—  G. Ufngelter.

Pew na Osoba w ynająw szy MIESZKANIE na k w a r ta ł  2gi 
pod N r 574, dała zadatku rs. 3; że zaś dotąd nieobejmuje Miesz
kania i niewiadomo gdzieby obecnie zam ieszkiwała, i na zawód 
niepew ny w łaściciela domu w y s ta w iła , upraszam w ięc, aby taż  
Osoba zg łosiła  się najdalej w  24 godzinach, albowiem za s tra ty  
słusznie przez w łaściciela domu poszukiwaną będzie; a Lokal na 
je j rezyko w ynajętym  zostanie.—  J. Bitschan, W łaściciel domu.

Kto życzy sprzedać D O K I  w arto jąey  od 3 ,750 rs. 
do 4 ,500 rs .; może się  zgłosić na ulicę Królewską do 
Zajazdu P . Kielca pod N er 1064. Kupującego, wskaże 
Szw ajcar miejscow y Łenczycki.— Tamże je s t  do sprze

dania F A E T O N ,  na lezących resorąch, mało używ any.

I Pod N r 1259* , przy  ulicy N ow y-Sw iat, na rogu Chmielnej,! 
jjest do w ynajęcia od Sgo Jana, A P A R T A M E N T  Igo i* 

g2go p ię tra , z wszelkiemi wygodam i, z S tajn ią i W ozow nią.— c 
STamże są do sprzedania: P O J A Z D  i dwie R A R E T Y i  

jjpodróżne, mocno zbudowane. W iadomość u Rządcy domu, lnbj 
ggu S tróża Andrzeja.
V .V .W .V .W

B O B R A  I T E M P Ó W  A. B., w O kręgu Gostyńskim po
łożone, sprzedane będą w  drodze działów  w  dniu 25 Kwietnia 
(7 Maja) 1855 r . ,  o godzinie 5ej z południa. Vadium do licy ta
cji rsr: 3 ,000. L icytacja zacznie się od summy rsr: 31 ,014  kop: 
15 , eeny, w yrokiem  T rybunału  z dnia 8 ( 2 0 )  Kwietnia 1855 r. 
zniżonej. W arunki i T axa przejrzane być mogą w K ancellarji 
P isarza  T rybunału  w  W arszaw ie  W ydz: Illgo, i u Józefa Klecz
kow skiego A dw okata, pod Nrem 568 zam ieszkałego, sprzedaż 
popierającego.

Od 1 Maja, je s t do w ynajęcia S T A  J N I A  mogąca pomieścić 
parę  lub 3 konie, i W O X O W N I A  na 2 powozy;.— tamże jes t 
do sprzedania P O M W O ®  czyli FA ETO N , na resorach stojących, 
będący w  dobrym  stanie, zdatny na prowincję i dopod rfży , z for- 
deklem, i siedzeniem na 4 ry  osoby. W iadomość przy  ulicy Krako:- 
Przedni: N r 390, w  bramie po lewej stronie, na lm  piętrze.

©

4\ P rz y  ulicy D aniłowiczowskiej pod Nrem  619/20 , je s t do(l 
^ w y n a ję c ia  od Śgo Jana r. b., L O H A L  na 1m p iętrze, s k ł a - J■   1dający się z 5ciu POKOI, 2ch IZB, KUCHNI aog:, w raz  z PI- 

~ ‘ y • w Kantorze.
aający  się z ociu i 

^jW NICĄ. W iadomość tamże 
Q  ^  ^

Potrzebny  je s t O G BO D N IR  bezzenny, z do
b rą  konduitą i wiarogodnemi św iadectw am i. Bliż
szą wiadomość pow ziąść można pod Nrem 2322 
przy  ulicy Dzikiej, u Rządcy domu.

g  F ry d e ry k  JV id tm a n n , Mechanik z Berlioa p rzy b y ły , uzdol g  
g n iony  w  Strojeniu Instrum entów  M uzycznych, a szczególniej^ 
|«H G A !«6w , Eigharmunik I  EOHTEPJA-S 

poleca sw e usłogi Osobom w  tym  względzie in tere-ja  
^jsow anym , zaręczając przytem  za dokładność i akuratność w y-£" 
gkończenia swych robót. Bliższą wiadomość powziąść możnajg 
g p o d  N r 413a0 i w  domu W . L udw ika Malhomme, p rzy  roguw  
p u l ic y  Królewskiej i Saskiego placu, w handlu W in, tamże is tn ie -p

W  Nowej A lcxandrji, blizko Ogrodu i In sty tu tu  A lx au d ry i- 
skiego, od dnia Igo Lipca r . b., je s t do w ynajęcia BOM m u
ro w an y , sk ładający  się z 7miu Pokoi, dwóch Kuchni, z tych j e 
dna Angielska, Spiżam i, dwóch P iw nic, S tajni, W ozowni i Drwalu!. 
Bliższa wiadomość w W arszaw ie w  Instytucie Głuchoniemych, 
lub na miejscu u W łaścicielki niżej podpisanej.— V ernier.

Z pałacyku Mokotowskiego, w ybiegły  na szosę, dnia 
23 b. m. z ran a , dw a F I E I H I  z ra sy  angielskiej, 
z gatunku King-Charles, czarne,podpalane. Pies s ie r
ści miękkiej kędzierzaw ej, z k itą nieco uciętą, bez 

2ch przednich zębów . Suczka zaś znacznie młodsza, sm agła, sierści 
miękkiej g ładkie ', i cokolwiek dłuższej od psa. Uprasza się jak  naj
uprzejmiej o zwrócenie takow ych, lub dać znać gdzie się znajdują, 
za sow itą nagrody, do handlu Schustra, pod N r4 2 7  przy ulicy K ra- 
kowskie-Przedmie'scie.

PIESEK EGIPSKI, ładny, je s t do sprze
dania pod Nrem 1023, p rzy  ulicy G rzybow skiej, 
w  bram ie na praw o. Bliższą wiadomość powziąć 
można na miejscu.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła stopni 5.
Dziś rano wysokość wody na IV iile  stop 5 cali 4.

JB- J Ł j —. ^ S , i i  4 .  sŁ j -A j JS j  O
Ł S E R A  na sposób Szw ajcarski, w  dobrach ś. p. Barona d e \  
y  Keudell, w Guberoji Augustowskiej w yrab ianego , nadszedł'! 
® w  dniu wczorajszym  ty le  oczekiwany transport w  najlepszym*? 
Ijgatunku , do handlu pod firmą H.S ch m id t,  p rzy  ul: E lektora!-II
I n e j  N r 785, gdzie takow y na k ręg i, jako też i na funty za-X
|)kupyw any  być może.

W  D rukarni K urjcra W arsz :.—  W olno drukow ać, d. 15 (27) Kwietuia 1855 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


